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_ ioruń, 20.X.198$ /Pref.dr ha bil. Stanisław balmonowicz 
instytut historii PAK

Odpis relacji Ludwika iiuzyczki,byłego
komendanta Tajnego Okręgu Związku strzeleckiego w Gdańsku a
w okresie wojny czio&ka kG AK /"iienedyitt"/* Helacja powstała rrav#-
dopodoaie w latach sześćdziesiątych, skłac’ z dwóch luźnych kar£~
z notatkami oraz zarysu relacji ciągłej na 3 stronach aaękopisu
pisanego jednoetronnie.Iekst jest napisany odręcznie przez L.M.
/co stwierdzam/. Jrak jednakże daty ani podpisu* rawdorodobaie byłai
to wersja brulionowa wittskszego tok u tu rzygotowywanego na temat 
początków konspiracji na Pomorzu.i'akiego tej-;sta jednak w papierach 
pośmiertnych Ludwika Muzyczki nie znalazłem.oryginały notatek i 
ezicic relacji v. :oi::. j.osiadaniu.
Notatka I.
" 1/Grg."Grunwald" to kryptonim komórek dywersji pozafrontowej rrsy- 
gotowywanej przez ppłk.Witalisa Uhmur^/jako nadinspektora Okręgu 
Straży Granicznej ^iechanowsitiego/ na kierunkach operacyjnych Prus 
Wschodnich/w j: owiązaniu z Samodzielnymi £iei'erata.r;ii informacyjnymi 
DOK I/Warszawa/ i DOk ViII/Toruń/.
Relacre: rłŁ.dj < 1 . chowski 

płk." - r tian Kzepecki 
i ja

wspomina o nim również Ryszard Juszkiewj.cz w swej ^racy iławskie
Mazowsze w walce1’ ax 1CJ6£.___ _.. .... —- • ->
2/J.klawikowski przyjął/?/ pseudonim •Grunwald" lub »'iirdaM .rlawikow*- 
ski nie dał kryptonimu "Grunwald11 lecz posługiwał się tylko pseudo­
nimem Grunwald. Działał na terenie korytarza romorekiego na kierunku 
Gdańska.
3* Darcbek Józef był nauczycielem we wsi i.obyle pow.Kościerzyna 
i członkiem Związku strzeleckiego.L ramienia hjndy okrrgu Północne­
go ZS. brał udział w organizowaniu obozcw szkoleniowych w lasach 
Tucholsko-ko s ci erzynski ch.
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Notatka II.
"Józef Daiibek- por,ps.Jur. figuruje na dokumencie rejestracyjnym 
Nr 314 w Zarządzie Głównym ZBOwID pod pcz.40 z dn.3 X 1944 -V.M. 
/fotokopie dokumentu kA Ak nadania odznaczeń."

Relacja.Stron trzy numerowane 1- 2 -3.

w W ciągu pierwszych 3 dni walki/1-3 IX/wojsk,-5 niemieckie opano­
wały Gdańsk,wdarły się do "korytarza Pomorskiego", otoczyły część 
Armii Pomorze w rejonie Dorów Tucholskich.Odcięły one obronę 
wybrzeża od reszty kraju,która zamknęła się teraz w samodziel­
nym ośrodku obrony Gdynia-Oksywi e-nel/adn?. Zygmunt unrug,kmdr 
Stefan łrankowski,płk.Stanisław Dąbek/wraz z wydzielonym "Wester­
platte" /mjr.nenryk Sucharski/.
Pierwszego dnia walki padła odosobniona obrona ^oczty gdańskiej 
złożona z żołnierzy oddziału pocztowego Związku Strzeleckiego i 
stacja kolejowa Szymankowo broniona rrzez oddział Związku 
Strzeleckiego kolejowego,wspólnie z żołnierzami Straży Celnej 
komisariatu Str.Celnej w Gdańsku. * ,
Natychmiast rozpoczęły się represje niemieckie przeciwko ludności 
polskiej1 rugi i mordy,osadzanie w punktach zbornych/a następnie 
w obozie koncentracyjnym w Stutthofie/.
Od dnia 1.iX.39r. gen.Kichał J^araszewicz-^okarzewski D-ca OK VIII 
Toruń/prezes Pomorskiego Okręgu Związku strzeleckiego i protektor 
pomorskiej Chorągwi ZHP/podlegał D-cy Armii Pomorze,jako D-ca 
etapów Armii.
W db.2.IX 39 r. wobec przewidywanego odwrotu Armii -̂ oruń, odbyła

«
się konferencja gen.i'okarzewskiego/D-cy OK Vlll/z zastępcą wojewo 
dy romorskiego, naczelnikiem y.ydziału opołeczno-Poi i tycznego Urzę­
du Wojewódzkiego / /i ze starostą powiatowym wy­
rzyskim Ludwikiem muzyczką. en ostatni był jednocześnie,od 1934r. 
"Inspektorem Terenowym" Okręgu Północnego Związku StrzelecKiego5
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/tajnego Okręgu Z,S. na tereny Gdańska,Prus Wschodnich i Pomorza
Zachodniego/.Na konferencji tej postanowiono pozostawień zakonspiro­
wany uprzednio zespół na opuszczonych terenach Pomorza z zadaniami: 
a/utrzymania łączności tych terenów z Dz-twem Armii i władzami pań­
stwowymi, *b/pośredniczenia w łączności z walązącym wybrzeżem,*
c/organizowania odpływu z Pomorza rozbitków aparatu państwowego i
społecznego oraz osób zaangażowanych w walce z niemczyzną i skutkiem 
tego narażonych na represje niemieckie.Do składu zespołu wyznaczeni
zostali: 1/mjr.Jan Koc ps."Wróbel", "Wilki"/?/ i "Maj"/b.komendant 
Okręgu Z.S.Pomorze,oficer Okręgowego Urzędu WF i PW w Toruniu.Poległ 
w drodze do Warszawy w październiku 1939r./,oficer wydzielony ze 
sztabu DOK VIII- jako kierownik,2/por.Z.S. Józef Dambek/ps."Lech", 
"Jur"/nauczyciel szkoły podstawowej we wsi Kobyle pow.Kościeżyna, 
działacz społeczny na Pomorzu w organizacjach P.W. i Związku Strze- 
leekiego,Związku *iem Zachodnich,oficer Północnego Okręgu Związku 
Strzeleckiego w Gdańsku,współorganizator kursów dywersyjnych w Borac 
Tucholskich dla członków ZS z terenów Gdańska,Prus Wschodnich i Pomo 
rza Zachodniego, 3/Halina Stabrowska ps."Maria" /Prezes Okręgowy 
Białego Krzyża w Bydgoszczy i Koła Przyjaciół Związku Strzeleckiego, 
działaczka społeczna Pomcrza oraz Bydgosko-Gdańskiej Lodziny Kolejo- 
wej/,- jako pomoc do kontaktów miejscowych i łączności zewnętrznej. 
Ustalono kontakty i zlecenia dla:
1/kpt.ZS. "Grunwalda" /Piotra klawikowskiego/nauczyciela i of.rez.,
kierownika przygotowywanej pomorskiej siatki dywersyjnej na tyłach
niemieckich 
2Apt.ZS "Ordana" / /nauczyciela i oficera rezerwj
kierownika przygotowywanej siatki wywiadowczo-dywersyjnej na tyłach 
niemieckich,*w *

£xżąxKk Zawiązek mjr "Wróbla" zakonspirował się początkowo w Toru­
niu, następnie w Tucholi. ° u ż  w pierwszych dniach września Zespół wobec 
ostrych restrykcji przeciwpolskich zainicjowanych aresztowaniami
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działaczy polskich i rzezią w jjydgoszczy- poszerzył swoje zadania 
na. organizowanie samopomocy i samoobrony polskiej,na kolportowanie 
sporządzanych przez siebie komunikatów informacyjnych,na udzielanie 
zagrożonym ostrzeżeń i wskazówek dla krycia się i odpływania na inne 
tereny Kraju/poznańskie,łódzkie,krakowskie/już zajęte i r z e z  Niemców.
W drugiej połowie października 1939 raJr,"Vróbel" udał się do Warszawy 
dla nawiązania kontaktów z krajową konspiracją,i>o Warszawy nie dotarł* 
Zaginął po drodze* lamo poszukiwań jego rodziny nie udało się stwier­
dzić okoliczności jego zaginięcia*/Jiyły informacje,ze został rozpozna­
ny i zastrzelony ^rzez niemieckie orgaiia bez pieczeństwa/* W tejże

*7 * ,
drugiej połowie października 1939r. ootarfa na jeden z riaruitów " P sa r ii /’ 

/ Maria była już wówczas w Warszawie w sztabie gen.iokarzewskiego/ 
łączniczka ppułk• L.Muzyczki wysłana z Arakowa ps."halina" /Halina 
Patog/,która legitymując się prywatnym listem do mjr."Wróbla" przeka-

. *7
*>->—  zała ustne wiadomości o sytuacji ogólnej i organizacyjnej oraz o utwo­

rzeniu w raju tajnej "Organizacji Orła ^iałego" /wiadomości o SiSP 
ppułk*!*Muzyczka wówczas jeszcze nic posiadał/*judwik uzyczka zapo­
wiedział przysłanie do nich w krótkim czasie specjalnego wysłannika 
z instrukcjami dla icmorza.i.a skutek tej iniormacji Jara bek i ^lawikow-
ski postanowili działać nadal w dotychczasowym kierunku z tym,że dla

i
tajnych działań przyjęli oaraziej lokalną nazwę ■tfajaa Organizacja 
Gryf Pomorski"* * ty m  tez czasie ^ambek nawiązał bliższy kontakt* 
z ks.Wtyczą ukrywającym sitt na plebanii u ks.kttneinunda w niedzeszynie 
/ &• Arycza znany był przed wojną jajco działacz narooowo— demokratyczny 
na Pomorzu i udzieiał się czynnie w Związku *'ił odzieży ratolickie|i

/Na tym się relacja,w>io*u*ie niedokończona urywa/

____
j Z tanisławMjąlmonowicz/

> . oto 0-Tp K/ ^ 3 / X

7



8



LdiiKAlotti, nxUzyL~i*u, iijtjii v.

Prezentowana relacja, dotychczas 
nie publikowana, stanowi interegl)- 
jącj przyczynek Co przedstawienia 
położenia obyw ateli polskich w \Vnl-_ 

jr ' irniT Mieście Gdańsku w latach  
m'vn— H n "krggip bezpośred­
nio poprzedzającym objęcie władzy 
przez Hitlera w Niemczech. W owym  
czasie Gdańsk stal sic terenenfc
gdzie w pływ y NSDAP___znacznie

.^yyzrosly na sile, a miasto zastało 
^ u zn a n e  przez Hitlera za jeden z n^j- 
<^pńwR7nip iszych ośrodków wpływów  
<^lleJ partii. Stąd hitlerowcy bacznie 

obserwowali (i przydawali szczegól­
nego znaczenia) rozwój sytuacji 
w Gdańsku, starając się wszelkimi 
środkami, podkreślić niem iecki cha­
rakter 'm iasta i dominuiare nnzyrlc. 
Niemców.

Poczynając od w izyty w Gdańsku 
Rudolfa Hessa, a później Hermanna 
Goeringa~~T£trth 1930 r., którzy roz­
poczęli antypolska . gandę w
G daltek u ,' 1 pnTnźćnie obyw ateli pffl 
sk ifh  crłc_SaTtfTysteinatyczri!e~ pognr 
S t e n i u ! N ow e Włatlfe  h itlerow ski c 
t Mi-fwn SA  A rthurem  G rcisę tcm  

— i ganleiterem —A lbertem  F orsterem  
prow adziły  niczym  nie skrępow an a  
polity k ę  narastających  na sile pra­
wni; ar ii v abcc Polaków . A n typo l­
sk ie  ulotki i broszury, hasła w  ro­
dzaju ,.Zuri'ck y.um R eich", szyko­
w a n ie  dzieci p jlsk ich . napaście na 
polsk ie rrzeuy i 1'oiaków, a nawfcl 

~<lfijtr> Kmo.ic7e m orderstw a oraz terror 
psych iczny i lizyczn y  l»vlv~ ha rdza 

Tie rnif/.uw ane prze; P olaków  
. ^zam ieszkałych na terenie W plnfra  
^ M ia s ta  G dańska. Być w ów czas Po- 

lak iem , przyznaw ać się  do narodo­
w ości, podkreślać sw ój rodowód, 
stan ow iła  akt n iem ałej odw agi. T a­
kich P olaków  w  G dańsku było bar­
dzo w ielu . T vlko n ie liczn i zdecydo­
w ali—si? om iścić friiasto. Ci~ c o  po-*

-~ l» u a n sk u , profil li sw o je j- lKdsUMri
goq:i<iMi i» r ~ :b ''f .i  Znaczna ich 

-'Łzprc zapłaciła  za sw a »»>'triatycŁltą

ROKU 1929 byłem  
kom endantem  

W ileńskiego O- 
kręgu  ... .Z w iązku  

S t r zeleckiego. 
(Z.Ś.) Pod koniec 

tego roku  ów czesny K om endant 
G łów ny Zw iązku Strzeleckiego płk 
dypl. W ładysław  R usin  zapropono­
w ał m i podjęcie p racy nad zorga­
nizow aniem  w e F ran c ji Zw iązku 
S trzeleckiego i objęcie tam  stanow i­
ska kom endan ta  O kręgu. Rząd f ra n ­
cuski, jak  in form ow ał m nie p łk  R u­
sin, w yraził zgodę na  u tw orzenie te j 
o rganizacji we F ran c ji i p row adze­
nie obok innych  zadań sta tu tow ych  
także przysposobienia wojskow ego. 
Zw iązek S trzelecki we F ran c ji m iał 
działać w śród licznej polskiej em i­
g racji zarobkow ej w  duchu  p a tr io ­
tyzm u i łączności z k ra jem  ojczys­
tym , zaś poprzez ćw iczenia fizyczne 
i p rzysposobienie w ojskow e w ycho­
wywać i uczyć obow iązku — w spól­
nej w szystk im  Polakom , tak  w  k ra ­
ju , jak  i poza jego g ran icam i — od- 
pow iedzialnrści za bezpieczeństw o 
R zeczypospolitej (...).

P ropozycję p rzy jąłem  i zacząłem  
przygotow yw ać iię  do przyszłych 
obow iązków  s tud iu jąc  język  fran cu ­
ski, h isto rię  F rancji, a także w szech­
stronn ie  zapoznałem  się ze stosun­
kam i w ew nętrznym i w tym  kra ju , 
w szczególności zaś ‘ ze stosunkam i 
panującym i w śród Polonii oraz w a­
runkam i je j pracy i życia we F ra n ­
cji.

Na początku 1930 r. zostałem  wez­
w an y  do W arszaw y, gdzie K om en­
d an t G łów ny ZS R usin; nie w y ja­
śn iając mi przyczyn zm iany decyzji, 
zakom unikow ał mi, że do F ran c ji na 
stano.wisko organ iza to ra  i kom en­
d an ta  okręgu strzeleckiego pojedzie 
m ir Emil Field orf, r .n n ^ y .
SE—Reiónow y Przysposobienia W oi-. 

'skew£gjT 1 pp I.eg , w  W ilnie. J w
okresie  okupacii n iem ieckiej kom en­
d a n t ,.K edyw u" w K om endzie G łów ­
n e! ZWZ-AK. pod pseudonim em  
..N il”). R ów nocześnie k o m en d an t 
G łów ny ZS zaproponow ał m i objęcie 
s t anow iska K om endanta T ajnego O- 
k raau PriTnornego Zw iązku S trżel.jc- 
k ie?o w G dańsku . Po dużych w a­
haniach czy podołam  tym  nowym 
obow iązkom  (zasadnicza różnica po ­
m iędzy w arunkam i pracy jaw nej wc 
Franc ji a konsp iracy jne j w G dai')- 
siyiTT i i i  la tc w  aziedzinie orelalii- 
zacji. jak  F~w w ychow aniu, i szko- 
1 n : u  w ojskow ym ), podjąłem  się teg i  
ciężkiego i bardzo odpow iedzialnego 
o b o w iązk u ^ -.)

D i G dri1' ka w yjechałem  w 
kw ietn iu  1P30 r. Obok dow odu oso- 
bM ego stw ierdzającego m oją przy 
należność państw ow ą (h ;z  takiego 
r'0wodbi pie n^ożna było p rzek roczyćiczy.f
granicy z Gdań.śkicTnT nn^rńHał"m 
1 c gitym acj?  w ystaw ioną dla m nie 
przez W ileński O ddział Żw iązku~L i- 
te ra tow  Polskich. . • Poniew aż mo“ a 
znaiom orc spraw  gdańskich, tak  
w .dziedzinie sT53Qnitow pomigdźy 
Rzc£zv»QsooMta~"a S enatem  W olnego 
M iasta G d ańska, jak  j. pom iędzy rz ą - 
dsm  . polskim - a .■>_K om isarzem  w 
G da~i-s]?u.~bvlrt to rflzą .»XłwierRCh<tW- 
n:v. zam ieszkałem  w G dyni i „uczy ­
łem  się" tych zagadnień- doify/.ri/ainc 
doD Sdańska i odbvw ai.'c  tam  spot ­
kan ia i rozm ow y z a z ^ a iz a rM , no- 
lo-ij 'ly m i i ~ pr7.pristavvicie1nmi pol­
skich w ładz, .urzędów , in sty tucji,

p jg ta wę. kilka la t nóznic '. nx m’ v- . 
sz? ccnK Gin~li broni,u- P o r-(v 
G jA iSkif i ,  n o ls ''c  j Kolej. pnls:,-?"h 
iąstvj_ucji, iTrz?(iou , swoich ~<TTn;»u

m atu ra ln y ch  w ydaw anych  przez pol­
skie g im nazjum  w GdajjakiL— zm u­
szając— absolw entów  — obyw ateli 
gdań s k ic h —̂ do~śzukam a pracy pozą 
Wolnym  M iastem  lid a n sk ie m O dm a­
wiano, pracy obyw atelom  gdańskim  
pochodzenia polskiego, jeśli " u ja w ­
n ia li jakąkoIw IelT^aktyw ność n a ro ­
dową. Na kolejach dojazdow ych, 
w ew nątrz  obszaru  gdańskiego, syste­
m atycznie dokonyw ano b arb arzy ń ­
skich  uszkodzeń tab o ru  kolejow ego, 
co pociągało za sobą napraw y  ob- 
c iaża iace  D yrekcje  PK P. W ładze 
gdańsk ie  u i™ dm a5y ' ub w ręcz u n ie ­
m ożliw iały po lskim  inspek torom  cel­
nym  sp raw o w an ie Jem k ó lL n ad  dzia­
ła lnością  gdańsk ich  urzędników  cel­
nych, dopuszczających się w ielkich 
nadużyć na  szkodę skarbu  polskie­
go.
~Zą is tn ie jącą  sy tuację  Polonia 

gdańska o b a rcza ła ; j  d po w fed z i a 1 n o - 
ścią przede w szystk im  "K om isarza 
G eneralnego  R K  ńnn . H ery k a  S tra s -  
b u rg era. Z arzuca ła  m u prow adzenie 
polityki ~ d a leko idących ustępstw  
wobeć w ladz gdańskich, sprow adze- 
n ia~roIi K o m isar^ t G eneralnego RP

m atycznego RP~w stosiinlcacir w  Se- 
natem ..W plnego M iasta G dańska, za-

, W zględy bezpieczeństw a w ym aga­
ły ' u tw orzen ia  specjalnych  ram  or­
ganizacyjnych. W prow adzono o rga- 
niz^ fie  dw ustopniow a. P ie r wsz.y—sto -

skich. Z arządom  obw odów  pod lega­
ły „dziesią tk i”.

Bardzo czynny zarząd O kręgu, na 
drodze kon tak tów  polityczno-spo­
łecznych z is tn iejącym i w G dańsku 
o rganizacjam i, stow arzyszeniam i i

s ią tek ” i  m iał n a  celu terenow e lu b  * polskim i, in s ty tu c jam i i przedsięb ior- 
środnw iskow e konsolidow anie człon- 
itńm r-ideow o-państw ow ego i k u ltu - 
ra lnego  oddziaływ ania oraz obrony 
iqh iitteresów. osobistych. S tarano  się 
pozyskiw ać now ych ludzi i tw orzyć 
ko le jne  „dziesiątk i”. N a bazie „dzie­
sią tek” tw orzono bardzie j zaknnsp i-

stw am i, dążył do stw orzenia  w śród 
Polonii gdańsk ie j k lim atu  u ła tw ia ­
jącego K om endzie O kręgu w łaściw ą 
pracę ideow o-państw ow ą i w ojsko­
wą. Do u p raw n ień  Z arządu  należało 
u trzym an ie  kontak tów  na  zew nątrz 
W olnego M iasta (Zarząd Głów ny 
Z w iązku Strzeleckiego, Tow arzystw o 
P olonia”, m in is te rs tw a  itd.). Rów-_____ ■_____  . , iiuiiłOKio^wa uu.;. xw wr

ro M iie  ..p ią tk i”, nazyw ane OB (O d-/ nież Z arząd O kręgu zabezpieczał
l i i i a ł £ = f i j M ,  złożone z ludzi zT- m ateria ln ie  • prace prow adzone przez
słuei i i a f v r h n a  nełne 7aufan ie  z za- K °m endę O kręgu. W iadom o mi, że sługujących na pełne zau tam e, z^za subw encje  z zew nątrz  były  bardzo
daniem  szkolenia w ojskow ego, sabo- skrom ne, a lw ią ćzęść w ydatków  

| C złonków  (zresztą w ysokich) pokryw ał Z arząd
w stępujących do Z w iązku obow iązy- O kręgu z dotacji udzielonych przez 

, . . . . . W  polskie in s ty tuc ie  przem ysłow e i
waJo u^ c z y a JŁ  Łlozem e j r z y s i ą g t #  handlow e is tn iejące w G dańsku  oraz
Zasada było, abv członkowie.—la k /y  ze sk ładek  i o fiar g d ań sk ieg o . spo- 
mężczyźni, jak  i kobiety, sto jący n a /  łeczeństw a polskiego. Podkreślić też 
czele „dziesiątek” przeszkoleni byli ł  w ypada, że z w ;vjątkiem  p so s ji opła ^  
------------- ----------------------------- /  cam x h  p rzez Zarź~ad O kreeu— dliLj n f A...' - -~ł— . ł- 4--i -lna kursach  w ojskow ych lub dyw er- /  —przez Z arząd O kręg

„ • u Tę------r— ;----- :------------- dw óch oficerów", in s truk to rów  suro-
y jn y głL N aw et członkow ie zarzą- w ądzonych do SdaSsU a— z RraTu, 
dow m usieli przejść takie  przeszko- w szystk ie 'fuTik cTe~ w~źar za dach M50-— w iwuoitu piAcjau idis.it: p rzesz ło - ws^ysŁKie TiiuKCie w żarz 

m ia s t forsow ąniC T |oIiw spółgospodaV  lenie. C złonkow ie O ddziałów Bojo- m eB dach^-p£inio n e ~  b yły
rza  tp p n  m ias ta  ClaHzA 7o r\nrlr,Krra •. ______ -- ----rza tego m iasta. Sądzę, że podobną 
opinię o m in. S trasbu rgerze  m iały  
w czasie mego w yjazdu  do G dańska 
tak MSZ, jak  i S ztab  G łów ny W P. 
W otrzym anych  bow iem  in s tru k ­
cjach nakazano ścisłą w spółpracę 
nie z m in istrem  S trasburgerem , ale 
jega  zastępcą S tefanem . _ Lglickiip 
i szefem  W ydziału ^W ojskowego K o­
m isarza G eneralnego  T£P~ ppłk , dypl. 
A ntonim  Rosnerem .

C złonkam i G m iny Polskiej, ofi­
c ja lne j rep rezen tan tk i Polonii gdań ­
skiej wobec S enatu  i w ładz gdań­
skich, mogli być w yłącznie Polacy 
posiadający obyw atelstw o gdańskie..

' be/.m tere-
w ych — „p ią tek” — tak ie  przeszko­
lenie © eS S łliir-bezw -arunkow o, zaś 
w yróżniający  się m usieli przejść do­
datkow o kursy  teoretyczne i p rak ­
tyczne  na stopień podoficerski. N aj­
zdolniejsi kierow ani^B yli dodatkow o 
na  kurs_szkoły  oficerskiej (za m ojej 
k om endan tu ry  tak i kurs był tylko 
raz  przeprow adzony i zakończony 
egzam inam i). Członkow ie tak  „dzie­
sią tek", jak . „pią tek" nie ~ź ryw al i 
członkostw a z organizacjam i, z k tó­
rym i byli dotychczas zw iązani. P rze-

V A Q 'O A.

sojami^. D obra, harm onijna" oparta  
o w zajem ne zaufan ie  w spółpraca 
Z arządu O kręgu i K om endy O kręgu 
pozw ala na  szybkie osiągnięcia 
celów staw ianych  odcinkow i i w oj- 
skow o-dy w ersy jnem u.

K om endant O kręgu k ład ł szcze­
gólnie silny nacisk  na prace ideo- 
w o-państw ow e, na ogólne podniesie­
nie ośw iaty, na znajom ość przez 
członków  praw  Polski i Polaków  
w G dańsku. S tąd  pow ażnie została 
rozbudow ana kom órka ośw iatow a w  
K om endzie O kręgu, jak  i w, jedno­
stkach  terenow ych . Na czele te j ko ­
m órki stan ą ł początkow o inż. Rup- 
pert, in spek to r celny, którego po 
roku  zastąp ił m łody dyplom ata, h i­
sto ryk , pracow nik  K om isaria tu  G e­
neralnego dr Rom an W odzicki. Na 
refe ren tów  ośw iatow ych w teren ie  
pozyskiw ani byli na jbardz ie j w a rto ­
ściowi pod w zględem  narodow ym  
działacze na teren ie  G dańska, k tórzy  
godząc się z celam i postaw ionym i 
przez k ierow nictw o państw a, a r e ­
alizow anym i przez T a jny  O kręg Pół- 
nocńy_ Zw iązku S trze leckiego, po 
złożeniu przysięgi organizacy jnej 
w yrażali zgodę na pełn ienie tych 
funkcji. N ie jestem  w  stan ie  odtw o­
rzyć sk ładu osobowego w szystkich 
refe ren tów  ośw iatow ych,' - k tó rych  
było kilkudziesięciu, a le przytoczę
zapam iętane nazw iska. 
M ichał U rbanek  —_

LUDWIK MUZYCZKA

Byli- nim i: 
m

polskiego — -w__ Gd a ń sk u ._naczelnik
H arcerstw a  Polskiego; Sm okow ski 
—: a1rSał£3Uv<M'że  i ^SżfeSły Ha'hdTgwe j 
w '-'GtfaiYgltaT ''rhg r '^ligiusy. l.aSfck ; 
— prjłCDJWiik - , j 2££ękęji_. P K P  w 
G dańsku; W acław  Rusecki — sek ­
re ta rz  Kom. Gen. RP W  G dańsku; 
dŁ. Jeż — prof. g im nazjum  w G dań­
sk u ; prof. Szczepan P ileck i — W yż- 
ższa Szkoła H andlow a; W ieczorkie­
w icz i jego żona  — gdańszczanie, 
działacze G m iny Polskiej w  G dań-

„p ią tek” m ianow ani by li obyw atele 
gdańscy, cieszący się w  środow isku 
polonijnym  szacunkiem , zaufaniem , 
uspołecznieniem , odw agą osobistą i 
odpow iedzialnością obyw atelską. 
M ianow ani zobow iązani byli do od­
bycia przeszkolenia wojskow ego, 
na jp ierw  w stępnego na  niedzielnych 
ćw iczeniach na  te ren ie  Po lsk i 
(Tczew, G dynia), a następn ie  p rze­
szkolenia podoficerskiego na  k u r­
sach specjalnych  (G dynia, W ejhero­
wo, Tczew i w  głębi Polski).

Z gdańszczan, k tó rzy  ukończyli 
ku rsy  podoficerskie, w ym ienić na le ­
ży tych, k tórych  nazw iska zapisały 
się w  m ojej pam ięci, jako  później­
szych obrońców  polskiej poczty w 
G dańsku: W ładysław a M ielaw czyka, 
F ranciszka  M ielaw czyka, A ugustyna 
M łyńskiego, B runona M arszałkow ­
skiego i F ranciszka  M ieńskow skie- 
go. -

C złonkow ie nacjonalistycznych  o r­
gan izacji niem ieckich, a przede 
w szystk im  członkow ie SA  i p a ram i­
lita rn e j organ izacji S tah lhe lm , coraz 
częściej napada li w  .b ia ły  dzień na
Pnln^Ay. rnTm aw lafaeyęn po polskil 
na  -wlieach , w --tram w ajach, w p o c ią -  
gach -podm iejskich . P olacy n ie  um ie­
li się bronić i w  w ym ienionych 
.m iejscach s ta ra li się milczeć, aby  nie 
„prow okow ać” zajść i aw an tu r. Tym  
bardziej rozzuchw alało  to  nap astn i­
ków . W połow ie 1930 r . Komenda- 
O kręgu zakupiła  w  Polsce i  sp ro ­
w adziła do G dańska dużą ilość 
(przeszło 100 par) rękaw ac jbokser- 
skic-h_iiw  porozum ieniu z prezesem  
k lubu  sportow ego „G edan ia”. W ik- 
■ torem -Stankewskim .._.rozpoczęły się 
pod patrona tem  tego k lubu in ten ­
syw ne szkolen ia  w  '"Boksie, f o n i e -  ; 
w aż instruk to rów " boksu, w zględnie 
bokserów  um iejących  szkolić, „G e- i 

.d an ia” nie posiadała, K om endant 
G łów ny ZS oddelegow ał w tym  celu 
trzech in s truk to rów  ze strzeleckich  
klubów  sportow ych w W arszaw ie. 
Oczywiście, n ie  chodziło o naukę 
k lasycznego boksu, lecz o nauczanie,. 
skutccŁueca zilda w a n ia T  p arow an ia^/ 
ciosów -.bokserskich , przy leanocze-f 
snym  w yrab ian iu  szybkiego, re flek - 
su, o d w aaL rU ó jo w o S er W k ró tk im  
stosunkow o ~czasie setki p^lskięj 
m łodzieży rozpoczęło ćw iczenia i za­
praw ia ło  sie w  boksie^B ardzo  szyb­
ko m łodzież ta  ubojow iała  się i na 
zaczepki zaczęła odpow iadać do tk li- 
wvmE~cIosami. - llosć zaczepek Po­
laków  (o posługiw anie się językiem  
polskim ) zaczęła m aleć, a w drugiej 
połowie 1931 r. zaczepki tak ie  na­
leżały już do w yjątków . Z ćw iczeń 
bokserskich  korzystali nie ty lko  
sk ierow ani tam  członkow ie „dziesią­
tek" lub  „p ią tek ”, nie ty lko człon­
kow ie „G edanii’i, a la  i  młodzież n ie- 
sto^-arzyszona. K om endanci „dzie- 
siąte}s2_ j)iln ie  obserw ow ali ćw iczą- 
cych^jhińSs® . o.- Hlćh opinie i w ar­
tościowych pozyskiw ali dla liczebne­
go i jakościow ego w zm ocnienia sze­
reg ó w  zaprzysiężonych.

I  .»
Kownolegle ..p rzy g o to w y w an o

./i/.kblciiie w ojskowi-. " Ze zrozum ia­
łych w zględów  odbyw ało sie ono n a 7  
tereuach_ j2olskich. D la podstaw ow e­
go przeszkolenia w ystarczał in s tru k - 
teg—L broń pokazow a (karab in , pi­
s tolet, g ra n a ty ). P rzeszkolenie odby-„ 
w ało się jednocześnie w  k ilku  w y­
znaczonych punk tach  \y__Gdyni 1 
w Tczewie. Szkoiiu  instruk to rzy

1/

\
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n a . te ren ie  gdańskim , zaś w yłącznie 
p raktyczne w  zespołach n a  terenie 
polskim . Ż ołnierze „p iątek” szkoleni 
byli w  prak tycznym  użyciu ka rab i­
nu, pistoletu, ręcznego 1 g ranatów .

I „P ią tk i'’ i d rużyny  m iały  zadania 
\ rozpracow yw ania w ażniejszych obie- 

któ.w na teren ie  sw ojej jta ia ła ln o śc i, 
, aby— następn ie  na  sporządzonych 

/ szk icach-sy tuacyinych  szkolić się w  
ich -ewen tualnym  zaieciu  (szkolenie 
w  w a lkach ulicznych!. Do zadań 
„p ią tek -’ należało  zbieranie w szel­
k ich in fo rm acji o an typolskiej dzia­
łalności państw ow ych i sam orządo­
w ych jednostek  ad m in is trac ji gdań­
sk iej, działalności policji gdańskiej, 
d z ia ła ln o śc i1 h itlerow ców  i organiza­
c ji pa ram ilita rn y ch  , n iem ieckich; 
Ora?-: działalności pojedynczych 
Niemców, jeś li ich  działalność była 
w yb itn ie  szkodliw a lu b  złośliw a w  
stosunku do sp raw  polskich lu b  lu d ­
ności polskiej. W iadom ości te , zbie­
ran e  i p rzepracow yw ane n a  wyższym 
szczeblu organizacyjnym , były dużą 
pomocą w  pracy propagandow ej 
prow adzonej przez Z arząd O kręgu 
i pom agały kom órkom  K om isariatu  
G eneralnego w  jego rozm ow ach z 
Senatem  WM G dańska.

Już w  1930 r . Z arząd O kręgu za-
czął w ydaw ać swe ta in e  pismo pt. 
^G ron r^  Było to pism o nieperio­
dyczne, w ydaw ane w  różnych te r-  

\ m inach. R edaktorem  naczelnym  
„G rom u” był H en ry k  M uszkiet-K ró- 
likow ski; w  skład  red ak c ji wchodził 

lCs. i K om endant O kręgu. D rukow ane by- 
/  ło konspiracyjn ie w  G dyni w  ilości 

I) tysiąca sztuk i przem ycane do G dań­
ska. A dresow ane było prżede 
w saystkim  do nlerniecicTcir~3źiałaczv

ig o s p o -
. darczych. P rzypom inało—historyczne

bieżące upraw nien ia  
riym Mieście G dańsku , łam ane przez
w ładze^ g flań sk rf^h sp iro w an e  p rzez 
R zesze_  N iem iecką' Przytaczało  w 
sze ro k im . zakresie jask raw e lak ty  
antypolsk iej działalności z w ym ie­
nieniem  'Ifa f . okollczngś^i i nazw isk 
Niemców za n ię_  odpow iedzialnych. 
Każdy nnm er „Grnrnu^ przesyłany 
b y i w  iróżnych ko p ertach  i z róż­
nych .punk tów  G dańska, im iennie na 
adresy  w ybranych  Niemców, za po­
średnictw em  Poczty G dańskiej. Była 
ti1~Zorma_ ^ m ię k czam cC1- Niemców,

zania gospodarcze; i handlow e z P o l­
ską, lub  którzy, jak  w ielki handel 
detaliczny gdański, b yli pow ażnie 
uzależnieni od nabyw ców  P olakaw.

Clc->

Rosnąca liczba „p iątek” i drużyn 
w ym agała odpow iedniej liczby do­
wódców podoficerów . Tych należało 
szkolić pospiesznie .przez dłuższy 
okres, n a  ku rsach  s ta c jo n a r­
nych, organizow anych oczywiście na 
teren ie  Polski. Na ten  cel udało mi 
się, dzięki pomocy zastępcy K om i­
sarza R ządu w G dyni płk. dypl. M ie­
czysław a Pożarskiego, b. szefa w y­
działu zagranicznego K om endy 
G łów nej ZS, uzyskać zagospodaro­
w any  ob iekt (punkt etapow y ree - 
m igracyjny) na  przedm ieściu G dyni, 
h a G rabów ku. B yły to solidne b a ­
rak i z salam i sypialnym i, jadaln ią , 
salą św ietlicow ą i zapleczem  gospo­
darczym . Położone n a  peryferiach  
m iasta, doskonale nadaw ały  się na 
ten  cel. N a każdym ' z kursów  prze­
chodziło przeszkolenie 80—100 ludzi. 
N a stałego kom endan ta  w szelkich 
kursów  sprow adziłem  z W ilna kpt. 
Jan a  F iałkow skiego i do pomocy 
m in . ppor. E ugienktsza Jak im kę. In ­
stru k to ró w  oficerów  i podoficerów  
dostarczała K om enda R ejonu Sam o­
dzielnego BaonU M orskiego w  G dyni 
i oddana spraw om  G dańska K om en­
da .Obwodu Zw iązku Strzeleckiego 
w  G dyni. K ażdy stac jonarny  kurs 
trw ał 3 tygodnie, a  program  obli­
czony był na  około 300 godzin zajęć 
teoretycznych i praktycznych. Było 
to tem po i w ysiłek  bardzo duże. A b­
solwenci kursów , późniejsi podofice­
row ie, przechodzili nadal system a­
tycznie przeprow adzane przeszkole­
nie uzupełn iające i doskonalące. 
U czestnicy kursów  ew idencjonow ani 
byli pod pseudonim am i, byli u m un­
durow ani w  m undury  strzeleckie, 
posiadali pełne w yposażenie żulhleu.- 
skie i, prócz karab inów , lekkie k a ­
rab iny  m aszynow e. K ursów  takich  
zorganizow ano do kw ietn ia  1933 r.
— trzy. Na pierw szym  kursie, zło­
żonym  w yłącznie z obyw ateli gdań­
skich, było te ż pierw szych 5 M azu- 
r rm> t P ru s  W schodnich. Liczba ich 
na. k.ażdym następnym  kursie  -wzra­
stała. Polacy, obyw atele , niem ieccy 
z P ru s  W schodnich, byli też uczest­
n ikam i kursów  specjalnych , organi­
zow anych w głębi Polski. (...)

K ażdy k u rs  był kom pletn ie odse­
parow any od kon tak tów  zew nętrz ­
nych. O dbyw ał ćw iczenia dzienne 
i nocne. D la fizycznej zapraw y od­
byw ał d ługie m arsze z b ron ią  m a­
szynową, aż pod granicę z W olnym  
M iastem  G dańskiem .

K urs kończył się egzam inam i. 
E lew  otrzym yw ał, na  yroczystej 
zbiórce, z rą k  K om endan ta  O kręgu 
zielony sznurek  z gw izdkiem . Był to 
w idom y znak ukończenia k u rsu  i 
przynależności c1? korpusu podofi-^ 
cerskiego.

KIERUNKI Nft
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Dokończenie ze str. 1

kilka sklepów i budynków miesz­
kalnych. Noc i następny dzień 
mijały na okresowej wymianie 
ognia z obu stron, a nieprzyjaciel 
jeszcze nie forsował Noteci.
W  godzinach popołudniowych 

mjr Parczyński otrzymał rozkaz 
przygotowania się do przekazania 
swych stanowisk ,18 pp z 26 DP 
Uzgodnienia te miały miejsce w  
leśniczówce Wieszki.
W  nocy batalion otrzymał roz­

kaz opuszczenia stanowisk i 
przejście w  rejon miejscowości 
Chmielniki, maszerując przez 
Samoklęski —  Tur —  Zamość —  
Ciele do szosy Bydgoszcz —  Ino­
wrocław.
Tymczasem 3 pluton ppor. 

Przesnyckiego, broniący rejonu 
mostu kolejowego, nie zdążył 
przed świtem wymienić się z od­
działami 18 pp i pójść razem 
z batalionem, a próba wycofania 
się po opadnięciu mgły nie po­
wiodła się.
Otóż podczas tej operacji, od 

ognia nieprzyjaciela polegli żoł­
nierze: FRANCISZEK JĘDRAS
i E D M U N D  PAZDERSKI oraz 
kapral ALFONS MROTEK.
Odejście z zagrożonego terenu 

nastąpiło dopiero w  następną 
noc. Pluton ten wraz z obsługą 
ckm kpr Jana Palecznego przez 
Tur dotarł do Szubina i tam 
został włączony jako oddział po­
mocniczy do 26 DP, dzieląc z nią 
już swe dalsze losy.

Główne sity Batalionu 6 wrześ­
nia dołączyły do wycofujących 
się szosą w  kierunku Inowroc­
ławia oddziałów 15 DP.
Dnia- 11 września Batalion 

przeszedł do miejscowości Ma- 
rysin. Dla rozpoznania położenia 
Batalionu mjr Parczyński wysłał 
w  kierunku miejscowości Smi- 
łowice patrol i podczas kontaktu 
z nieprzyjacielem zginął do­
wódca patrolu por. JAN BLEJA.
W  dalszym działaniu Batalion 

opanował szturmem w  walce na 
bagnety miejscowość Szczytno. 
Straty własne wynosiły czterech 
zabitych, w  tym strz. ED M U N D  
GRZEGOTOWSKI oraz 6 ran­
nych.
Nocą z 15 na 16 września nas­

tąpił dalszy odwrót przez Gąbin 
nad Bzurę, a 17 września Bata­
lion O N „Nakło” przestał is­
tnieć.
Jedynie Kompania wyrzyska 

pod dowództwem kpt. LUCKA 
przeszła w  bród Bzurę, przez 
Puszczę Kampinowską dotarła do 
Patmir i stąd wraz z resztkami 
15 DP, przebiła się do Warsza­
wy biorąc udział w  obronie sto­
licy do 27 września.
Los Nakła stał się podobny lo­

sowi innych miat polskich —  
rozpoczęła się straszna, kilku­
letnia okupacja hitlerowska.

S. Jaskólski
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Postać płk. Ludwika Muzyczki jest bardzo mało znana miłośnikom n a j­
nowszej historii Polski, chociaż odegrał on zarówno w ZWZ-AK, jak i w  po­
wojennych dziejach środowiska akowskiego w  k ra ju  rolę zasadniczą. Ten wy­
bitny członek Komendy Głównej AK, jeden z najważniejszych i najbardziej 
zasłużonych twórców Polskiego Państwa Podziemnego (P P P '), kierownik ad­
m inistracji zmilitaryzowanej AK bardzo rzadko był wymieniany w publikac­
jach zarówno krajowych, jak i emigracyjnych. Dobrze się więc stało, że na 
marginesie długoletnich badań nad fenomenem PPP, a od kilku lat również 
nad organizacjami konspiracyjnymi działającym i w  latach 1939—1945 na Po­
morzu (przede wszystkim SZP-ZWZ-AK) Stanisław  Salmonowicz opracował 
najdokładniejszą — jak dotąd — biografię płk. Muzyczki. Chociaż w części 
spłacił w ten sposób dług, jaki miała historiografia polska wobec czołowego 
organizatora ZWZ-AK. Do tej pory podstawowym  kompendium wiedzy o jego 
życiu oraz działalności politycznej i wojskowej był krótki biogram  zamieszczo­
ny przez Andrzeja K. K u n e r t a  w II tom ie Słoumika biograficznego kon­
spiracji warszawskiej 1939—1944 (Warszawa 1987, s. 133—135). Biogram ten 
napisany został zresztą głównie na podstawie inform acji przekazanych przez 
Stanisława Salmonowicza.

Omawiana praca składa się z dwóch całkowicie różnych części. Pierwsza 
dzieli się na trzy rozdziały, przedstawiające życie i działalność polityczno-spo­
łeczną oraz karierę wojskową i pracę konspiracyjną Muzyczki w ujęciu chro­
nologicznym. Rozdział I omawia jego młodość i przebieg służby wojskowej 
oraz działalność adm inistracyjną i społeczną w okresie międzywojennym. Spo­
ro miejsca poświęcił Salmonowicz pracy Muzyczki w Związku Strzeleckim, 
stanowiącym główną prorządową organizację param ilitarną w  Polsce po za­
machu majowym Piłsudskiego. W kierow nictwie Związku Strzeleckiego szyb­
ko dostrzeżono zalety Muzyczki: samodzielność w działaniu, inicjatywę, zdol­
ności organizacyjne, realizm w ocenie sytuacji, obowiązkowość, pełne zaanga­
żowanie w podejmowane przedsięwzięcia. W kw ietniu  1930 r. został więc m ia­
nowany komendantem Tajnego Okręgu Północnego Związku Strzeleckiego, 
obejmującego swym zasięgiem Wolne Miasto Gdańsk i P rusy Wschodnie z sie­
dzibą w Gdańsku. W krótkim  czasie nowemu kom endantowi udało się wzmoc­
nić organizacyjnie i ubojowić Polonię gdańską. W 1933 r. Muzyczka został od­
wołany z Gdańska. Po ukończeniu kursu  adm inistracyjnego rozpoczął pracę 
w adm inistracji państwowej, najpierw  jako starosta dziśnieński, a od 1935 r. — 
starosta w Wyrzysku, gdzie zastał go wybuch wojny.

Rozdział II — Od kampanii wrześniowej do powrotu do kraju w 1945 r. — 
przedstawia wkład Muzyczki (podczas okupacji najczęściej używał nazwiska

1 L udw ik  M uzyczka ps. „B enedyk t” by ł je d n y m  z p ie rw szy ch  au to ró w  k ra jo ­
w ych, k tó ry  zaczął w prow adzać  d o  ob iegu  n au k o w eg o  te rm in  P o lsk ie  P ań stw o  P o d ­
ziem ne. Zob. S. S a l m o n o w i c z ,  P olsk ie  P a ń s tw o  P odziem ne  (PPP) 1939— 1945, 
w : W alka  podziem na  na  P om orzu  w  la tach  1939— 1945. W 50 rocznicę po w sta n ia  
S łu żb y  Z w y c ię s tw u  P olski, T o ru ń  1990, s. 41, o d sy łacz  2.

BIO G RA FIA  PŁ K . LU D W IK A  M UZYCZKI

Stanisław S a l m o n o w i c z ,  Ludw ik Muzyczka 1900— 
—1977. Polityk i żołnierz. Przyczynek do dziejów A rm ii 
Krajowej, Warszawa 1992, s. 103
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K azim ierz Sułkow ski, pseudonim ów  —  „Ludw ik”, „Jacek”, „B enedykt”) w  b u ­
dow ę trw ałych  s tru k tu r konspiracyjnych, na jp ierw  O rganizacji O rła  Białego, 
potem  SZP, następnie ZWZ-AK. W m arcu 1940 r. —  jak  słusznie zauw ażył 
Salm onow icz —  rozpoczął się w  życiu M uzyczki okres najw ażniejszy, k tó ry  
trw a ł aż do pow stania w arszaw skiego. W tedy to  bow iem  wszedł on  w  k rąg  
najbliższych w spółpracow ników  i doradców  gen. S tefana Roweckiego „G rota” 
i  zaczął odgryw ać w  cen tralnym  kierow nictw ie ZW Z-AK bardzo is to tną  rolę. 
Po aresztow aniu  Roweckiego znaczenie M uzyczki w  Kom endzie G łów nej AK 
znacznie zm alało. W iązało się to  z kw estiam i personalnym i. M uzyczka o tw ar­
cie sprzeciw ił się nom inacji gen. Tadeusza Komorowskiego „Bora” n a  dowódcę 
AK, gdyż uw ażał, że pozbaw iony doświadczenia politycznego i sztabowego, do 
tego  m iękki i chw iejny w  decyzjach, n ie podoła spoczyw ającym  na n im  obo­
wiązkom, szczególnie w  ta k  tru d n e j i skom plikow anej sy tuacji polityczno-m i­
lita rn e j, jak a  zaistniała w  d rug iej połowie 1943 i 1944 r.

W III rozdziale omówił au tor losy Muzyczki od chw ili opuszczenia w  lu ­
ty m  1945 r . oflagu w  W oldenbergu aż do śm ierci w  K rakow ie 24.2.1977 r. 
Zwrócił uw agę, że w  ostatnim  okresie swego życia M uzyczka cieszył się w iel­
k im  au to ry te tem  m oralnym , k tó ry  zawdzięczał nie ty lko  i może n ie  ty le  sw ej 
d ługoletn iej (ale mało znanej, bo n iespektakularnej) działalności konsp iracy j­
nej, lecz niezachw ianej postaw ie m oralnej w  trudnym , często tragicznym , dla 
akowców okresie stalinow skich represji. Szacunek budziło  rów nież zachow anie 
całkow itej niezależności osobistej i konsekw entne odrzucanie (po roku  1956) 
oficjalnej w spółpracy z czynnikam i, k tó re  obciążał fałszow aniem  najnow szej 
h isto rii Polski.

W ostatecznej konkluzji należy stwierdzić, że Salm onowicz napisał b iog ra­
fię bardzo rzeczową, dobrze udokum entow aną źródłowo, do k tó re j będą z całą 
pew nością sięgać h istorycy okresu międzywojennego i dziejów  okupacji. Pod­
kreślić trzeba, że pomimo czyhających pokus au to r d a ł nam  dzieło w yważone, 
um iarkow ane w  opiniach i sądach.

Z aw iera ono k ilka błędów , nie m ających jednak  zasadniczego w pływ u na 
końcową ocenę. Na przykład  na s. 9, om aw iając poczynania M uzyczki w  G dań­
sku  na początku la t trzydziestych, au to r tw ierdzi, że popierał je  „II O ddział 
Sztabu G eneralnego”. Je s t to  ew identna pom yłka, gdyż 28.12.1928 r. Sztab G e­
neralny , na wniosek jego szefa, gen. Tadeusza Piskora, przem ianow ano na 
Sztab Główny*. N ależy więc używ ać te j nazwy. Z kolei na s. 11 czytam y: „ Je ­
dynie przygotow ane na teren ie  pow iatu  [wyrzyskiego — W.R.] w  sie rpn iu  1939 
zapory drogow e i zniszczenia kom unikacyjne w pasie przygranicznym  dokona­
ne z in icjatyw y starosty  [Muzyczki —  W.R.] spowodowały opóźnienie m arszu 
jednostek  niem ieckich”. Ludw ik Muzyczka wiele uczynił d la w zm ocnienia ob­
ronności k ra ju  i osłabienia zagrożenia niem ieckiego na obszarze pow iatu  w y­
rzyskiego w drugiej połowie la t trzydziestych, a le jego kom petencje w  n iek tó ­
rych spraw ach były  znacznie ograniczone. Za inżyniery jno-sapersk ie  przygoto­
w anie te renu 1 do w ojny odpow iadały władze wojskowe, a nie adm inistracja  
cyw ilna. K onkretne prace nad zabezpieczeniem obszaru nadnoteckiego (a więc 
także pow iatu wyrzyskiego) przed niespodziew anym  w targnięciem  niem ieckich 
oddziałów  pancerno-m otorow ych rozpoczęto ju ż  w m arcu  1939 r., k iedy  to  gen. 
dyw . T adeusz K utrzeba, dowódca arm ii „Poznań” odpow iedzialnej za obronę 
p asa  nadnoteckiego (na zachód od N akła), rozkazał opracować p lany  zniszczeń 
i fo r ty f ik a c ji  *. P la n y  ta k ie  b y ły  go tow e na p o czą tk u  kw ietnia. Po spraw dzeniu

2 Zarys dziejów wojskowości polskiej w  latach 1864—1939. P raca  zbiór, pod red. 
P. Staweckiego, W arszawa 1990, s. 514.

a Rozkaz gen. K utrzeby z 28.3.1939 r., CAW 11/13/22, k . 1.
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w terenie, w następnych m iesiącach sukcesyw nie wcielano je w ży c ie4. Z apię­
cie tych przygotow ań na przysłow iow y osta tn i guzik sprawiło, że w  m om encie 
przekroczenia przez niem ieckie oddziały polskiej granicy  patro le m inerskie 
S traży  G ranicznej i w ojska bez w iększych problem ów  zniszczyły p raw ie  w szy­
stk ie  wyznaczone obiek ty  kom unikacyjne oraz zablokow ały drogi p rzy  pomocy 
zaw ał i zapór.

W la tach  sześćdziesiątych i siedem dziesiątych p łk  L udw ik M uzyczka w raz  
z płk. K azim ierzem  Plutą-C zachow skim  n ak łan ia ł w  każdy dostępny m u spo­
sób, przede w szystk im  w  rozm owach osobistych, by łych  żołnierzy A K  do sp i­
syw ania re lac ji i w spom nień celem  udokum entow ania w ysiłku zbrojnego A K  
it p racy  politycznej, społecznej, ośw iatow ej, chary ta tyw nej itd . organizacji 
z nią zw iązanych. Sam  w ielokrotnie w ystępow ał w k lubach katolickich bądź  
w  placów kach naukow ych z re fe ra tam i i  odczytam i, k tórych  tem atem  b y ła  
konsp iracy jna produkcja  zbrojeniow a, osoba kom endanta  ZWZ-AK, gen. „G ro­
ta ”, pow stanie w arszaw skie itp. Paradoksem  jest, że nam aw iając innych do 
pisania, sami pisał niew iele. N ie pozostaw ił w ięc pam iętników  an i z okresu  
m iędzywojennego, k iedy  to  ak tyw nie działał w  Zw iązku Strzeleckim  i m ia ł 
bliskie zw iązki z m arsz. E dw ardem  R ydzem -Sm igłym , an i też z la t  w ojny, k ie ­
dy  to by ł jednym  z najak tyw niejszych  organizatorów  i żołnierzy konsp iracji 
oraz jednym  z najw ierniejszych i najw ybitn ie jszych  w spółpracow ników  gen. 
„G rota”. Spuścizna po płk. Muzyczce jes t w yjątkow o skrom na. Zachowały się 
jedynie dw ie re lac je  zw iązane z gen. Row eckim , tek s t w ystąpienia w  dyskusji 
zorganizow anej w  Insty tucie  H isto rii PA N  nad  książką Jana  K. C i e c h a ­
n o w s k i e g o  o przyczynach pow stania w arszaw skiego oraz tekst ekspertyzy  
przygotow any d la  G łów nej K om isji do  B adan ia  Z brodni H itlerow skich do ty ­
czący odpow iedzialności gen. Heinza R e inefa rtha  za zbrodnie popełnione na  
ludności W arszaw y w czasie pow stania. W te j sy tuacji opublikowanie i w p ro ­
w adzenie do obiegu naukow ego dw óch now ych tekstów , opracow anych p rzez  
płk. Muzyczkę w  la tach  sześćdziesiątych i na  początku siedem dziesiątych, by ło  
ze wszech m iar uzasadnione.

Obie relacje  zamieszczone są w  d rug ie j części p racy  Stanisław a Salm ono- 
wicza. Pierw sza, pozbawiona w  oryginale ty tu łu , jest re lacją  gdańską. M uzycz­
ka  przedstaw ia w  niej swą ściśle zakonspirow aną pracę  w  W olnym  M ieście 
G dańsku na początku la t trzydziestych. To w ażne źródło, rzucające sporo św ia­
tła  nie ty lko na politykę polską wobec G dańska, ale i na genezę w ielu o rg a ­
nizacji konspiracyjnych na Pom orzu w  la ta c h  okupacji, do te j pory  pub likow a­
ne było jedynie  z dużym i skrótam i, zniekształcającym i w  znacznym stopniu  
jego zaw artość m erytoryczną. W  książce Salm onowicza relacja ta  po raz  p ie rw ­
szy jest zamieszczona w  całości.

T ekst drug i, zaty tu łow any Podstaw y organizacyjne centralnego ośrodka  
p ro d u k c i w o jennej w  sztabie K om endy G łów nej Z W Z -A K  w  czasie okupacji”, 
to jedyny  zachow any fragm ent w iększego dzieła, k tó re  Muzyczka zam ierzał 
poświęcić adm in istrac ji zm ilitaryzow anej AK. R elacja ta  nie by ła  dotychczas 
nigdzie publikow ana. Żałować należy, że przygotow ując oba tek s ty  źródłow e 
do d ru k u  Salm onowicz ograniczył się ty lko  do popraw ienia ew identnych po ­
myłek m aszynistki. Szczególnie do tk liw ie odczuwa się b rak  przypisów  d o ty ­
czących treśc i publikow anych relacji. N ie chodzi przy  tym  o objaśnianie w szy­
stkich w ydarzeń, charakteryzow anie organizacji i insty tucji czy też obszerne 
noty biograficzne osób w ystępujących w  źródłach. Wiadomo bowiem, że ze 
względu na ograniczoną objętość pub likacji nie mógł tego zrealizować. W  k il-

4 Tabele i oleaty zniszczeń Kom end Obwodowych S traży Granicznej w  N akle  
i W ronkach, ibidem, k. 36—41 i 47—51; P lan  zniszczeń 17 Dywizji Piechoty i S traży  
Granicznej, ibidem, k. 32—33; P lan  użycia saperów  z 4.4.1939 r., ibidem , k. 34—35.
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ku jednak miejscach wprowadzenie przypisów rzeczowych było wprost nie­
zbędne dla prawidłowej recepcji tekstu. A tak Czytelnik nie wie, czy zauwa­
żalne gołym okiem nieprawidłowości m erytoryczne i logiczne tekstu zgodne są 
z oryginałem, czy też pojawiły się podczas druku. Na przykład na s. 56 czy­
tamy, że „Komenda Okręgu [Związku Strzeleckiego — W.R.] w Gdańsku była 
w  ścisłej łączności z Dowódcą Okręgu Wojskowego N r VII”. Podana informacja 
wzbudza uzasadnione wątpliwości. Po pierwsze, od 1921 r. terytorium  Polski 
było podzielone na dziesięć dowództw okręgów korpusów, a nie okręgów woj­
skowych. Okręgi wojskowe w II Rzeczypospolitej nie istniały, były natomiast 
w Republice Weimarskiej i Niemczech hitlerowskich. Po drugie, w okresie 
międzywojennym Pomorze wchodziło w skład Okręgu Korpusu n r VIII w To­
runiu. Numerem VII było oznaczone Dowództwo Okręgu Korpusu w Poznaniu, 
obejmujące swym zasięgiem obszar Wielkopolski. W tej sytuacji nie wiadomo, 
jak interpretować zacytowany fragm ent relacji. Są dwie możliwości: uznać, że 
wystąpiła pomyłka podczas druku źródła lub też przyjąć, że Komenda Okręgu 
Związku Strzeleckiego w  Gdańsku faktycznie współpracowała z DOK nr VII 
w Poznaniu, pomijając z niewiadomych względów dużo bliższe DOK nr VIII 
w  Toruniu. Kilka przypisów wyjaśniających lub korygujących ewidentne po­
myłki autora byłoby więc ze wszech m iar pożądane.

Postulat wprowadzenia tych przypisów jest również istotny z jeszcze in ­
nego względu. Otóż wydawcy książki — Instytut Historii PAN w Warszawie 
i Warszawska Oficyna Wydawnicza „Gryf” — zlekceważyli swe obowiązki 
i oddali do księgarń dzieło wykonane po partacku, będące zaprzeczeniem so­
lidnej sztuki drukarskiej. Czasami odnosi się wrażenie, że poprzestali na byle 
jakim złożeniu tekstu, nie zadając sobie trudu  przeprowadzenia jakiejkolwiek 
korekty. Są strony, gdzie literówek oraz najrozmaitszych zniekształceń tekstu 
i opuszczeń jest wyjątkowo duże nagromadzenie, np. s. 42, 47—48, 53, 55, 57, 
65 itd.

Powyższe krytyczne uwagi o niedostatkach edytorskich książki nie obni­
żają bardzo wysokiej oceny m erytorycznej dzieła opracowanego przez Stanis­
ława Salmonowicza. Jest to praca wartościowa i będzie z całą pewnością cenną 
pomocą w badaniach nad dziejami wojskowymi II Rzeczypospolitej i okresu 
•okupacji.

dr Waldemar Rezmer
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M U Z Y C Z K A  L u d w ik  (1900-1977), ko­
m en d an t p łn . okręgu Zw. Strzeleckiego, czło­
nek K G  Z W Z -A K , w spółtw órca Zrzesz. 
„Wolność i N iezawisłość” (W iN ). Ur. się 
25 V III w Jarosław iu  w rodzinie M ichała 
i A nastazji ze Stochm ańskich. Ojciec, po d ­
oficer austriack i, pracow ał nast. jako labo­
ra n t w O bserw atorium  A stronom icznym  U J 
w K rakowie. M im im o skrom nych warunków  
dom ow ych M. uczęszczał do gim n. o.o. je ­
zuitów  w Krakowie i Chyrowie, a w g rud ­
niu 1916 uciekł z dom u i w stąp ił do Legio­
nów (3. P u łk  Piechoty  II B rygady). Po bi­
tw ie pod  R arańczą  w lu tym  1918 został in ter­
now any przez A ustriaków  n a  W ęgrzech, a  w 
m a ju  w ysłany n a  front włoski. W  sierpniu 
1918 zdezerterow ał i w Krakowie w stąp ił do 
P O W . O d listopada 1918 służy! w 5. P u łk u  
P iechoty  Legionów n a  frontach  wsch. W ziął 
udział w tzw . buncie gen. Żeligowskiego (paź­
dziernik 1920). Zwolniony z w ojska w stop­
n iu  p lu t., do m arca  1922 zajm ow ał s tano ­
wisko referen ta  propagandy  w Dowództwie 
W ojsk L itw y Środkowej. N ależał do orga­
nizatorów  polskiej adm . państw , w W ilnie, 
s tud iu jąc  rów nocześnie jako  wolny słuchacz 
praw o n a  USB (m atu rę  uzyskał jako  eks­
te rn  w 1931). Studiów  praw niczych nie ukoń­
czył dyplom em , jednakże w 1922-5 praco­
w ał n a  różnych stanow iskach w U rzędzie W oj. 
w W ilnie, a  równocześnie prow adził działal­
ność społ. i polit. O publikow ał Podręcznik  
urzędnika państwow ego  (2 w yd., W ilno 1925). 
Z czasem  przeszedł do etatow ej działalności 
w Zw. Strzeleckim  (ZS), pełn iąc m .in. obo­
wiązki in spek to ra  ZS d la  O kręgu W ilno, od 
m arca  1927 kom endan ta  O kręgu Nowogró­
dek, a  od  kw ietn ia 1928 kom endan ta  O kręgu 
W ilno. W  kw ietniu  1930 m ianow any kom en­
d an tem  ta jnego  O kręgu P łn . ZS, obejm ują­
cego sw ym  zasięgiem W M  Gd. i P ru sy  W sch., 
rozw inął, zw łaszcza n a  teren ie  Gd., bardzo 
ożyw ioną działalność antyniem iecką, trw ającą  
do m a ja  1933. Oficjalnie był pracow nikiem  
K om isaria tu  G eneralnego R P  w G d., w ści­
śle zakonspirow anej działalności (z k tórej wy­
rosły  kadry  dywersji pozafrontow ej n a  Pom ., 
jak  i o b rona  Poczty  Polskiej w Gd. w 1939) 
używ ał pseudonim ów  „W ilk” i „Sulkowski” . 
B ył także  in icjatorem  ta jnego  pism a „G rom ” , 
drukow anego w G dyni i rozpow szechnianego 
w G d. Po odw ołaniu z G d. przeszedł do
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służby w adm . państw .: w 1933-5 był s ta ro ­
s tą  nadgranicznego pow. diśnieńskiego z sie­
dzibą w G łębokiem , a od 3 V II 1935 s ta ro ­
s tą  w W yrzysku (woj. pozn., a  od 1938 woj. 
pom .). N a tym  stanow isku rozw inął dużą  ak­
tyw ność w spraw ach lokalnych, a zw łaszcza 
w polityce kontrolow ania elem entu  niem . n a  
te ry to riu m  pogranicznym . W  m om encie wy­
buchu w ojny M. by ł ju ż  n a  listach osób prze­
znaczonych do ujęcia przez niem . ekipy po­
licyjne. O puścił W yrzysk 1 IX  1939 w m o­
mencie w kraczania doń oddziałów  niem . i za­
trzym ał się w Inow rocławiu, gdzie przez kilka 
dni pe łn ił obowiązki kom isarycznego prezy­
den ta  tego m iasta. W ziął także  udział w na­
radzie w Tor. (2-3 IX  1939), n a  k tó re j u s ta ­
lono zasady org. konspiracji n a  Pom . wobec 
w ycofywania się z tego te ren u  regularnego 
w ojska poi. O puścił Pom . w sztab ie  gen. M. 
Karaszewicza-Tokarzewskiego. Po bitw ie nad  
B zurą p rzedostał się w końcu w rześnia 1939 
do Krakowa, gdzie w szedł w sk ład  ścisłego 
kierownictw a Org. O rła  Białego (O O B ), tw o­
rzonej przez działaczy ZS —  K. Kierzkow- 
skiego i K. Plutę-Czachow skiego. N a jesieni 
1939 M. w ysyłał z K rakow a na  Pom . i do B yd­
goszczy łączników dla naw iązania kontak tów  
z miejscowymi org. konspiracyjnym i. W  O OB 
objął funkcję Głównego Szefa W alki Cywilnej, 
a  po podporządkow aniu się O O B  ZW Z M. 
został ściągnięty do W arszawy do K om endy 
Głównej ZWZ, gdzie w spółdziałał w tw orze­
niu zalążków adm . cywilnej (w iosna -  je ­
sień 1940) jako Szef K oordynacji. K iedy ZWZ 
p rzystąp ił do tw orzenia w łasnej adm . (tzw. 
Adm. Zm ilitaryzow ana), jej szefem zosta ł M. 
(B iura Wojskowe KG Z W Z -A K , znane pod  
kryp ton im em  „Teczka” ). M. był także  szefem 
Wojskowej Adm. Ziem Nowych (W A ZN), sze­
fem Wojskowego K orpusu  S łużby Bezpieczeń­
stw a (W K SB) oraz zw ierzchnikiem  wcielonej 
do AK Org. Wojskowej —  K ad ry  Bezpieczeń­
stw a (O W -K B ). „Teczka” należała  do n a jb a r­
dziej zorganizowanych s tru k tu r  p aństw a p o d ­
ziemnego: w 1943 liczyła ok. 15 tys. w spół­
pracowników. W  1940-3 M. należał do grona 
najbliższych w spółpracow ników  gen. Rowec­
kiego —  „G rota” . K iedy po w sta ła  ta jn a  org. 
„Nie” , M. znalazł się w pierw szym  składzie 
jej kierownictw a jako  szef sz tab u  „N ie” i po­
zostaw ał na  ty m  stanow isku  aż do pow sta­
n ia  warszawskiego. N ależał do tych  szefów

oddziałów  w KG AK, którzy  w yrażali za­
sadnicze zastrzeżenia  wobec decyzji o wywo­
łaniu  pow stan ia  warszawskiego. Podczas po­
w stan ia  został kontuzjowany. O s ta tn ią  szarżą 
oficerską M. w AK był stopień pp łk a  c.w., 
a  o sta tn im  przydziałem  służbow ym  stanow i­
sko p.o. szefa adm . arm ii (rozkaz dow ódcy AK 
z 25 IX 1944). Po upadku  pow stan ia  przeby­
wał w oflagach L am sdorf i W oldenberg II c. 
W raz z pikiem  J. R zepeckim  po powrocie 
do k ra ju  org. ta jn ą  D elegaturę Sił Zbrojnych 
w K ra ju , a  po jej rozw iązaniu (6 V III 1945) 
był w raz z ppłkiem  J. R ybickim  in icjato­
rem  nowej org. podziem nej: Zrzesz. „Wolność 
i N iezawisłość” (W iN ). Sądzony po areszto­
w aniu przez organa bezpieczeństw a (22 XII 
1945) w tzw . procesie I Z arządu W iN  (4 1 -
3 II 1946 w W arszaw ie), został skazany na 
10 1. więzienia. K arę złagodzoną am nestią  od­
siedział w ciężkim więzieniu we W ronkach do 
23 X II 1948. W kró tce jednak  ponow nie aresz­
tow any (20 X 1950), tym  razem  pod  zarzu­
tem  antykom unistycznej działalności w czasie 
okupacji i przez kilka la t poddany  ostrem u 
śledztw u w więzieniu n a  M okotowie w W ar­
szawie, został ostateczn ie  (w ram ach  tzw. m a­
łej odw ilży po śm ierci J. S talina) skazany wy­
rokiem  Sądu  W ojskowego w W arszaw ie 3 V 
1954 n a  karę 5 1. więzienia. O stateczn ie  po 
zaliczeniu m u dotychczasowego p o b y tu  w wię­
zieniach zwolniono go 25 IX 1954. W  dobie 
odwilży popaździernikow ej w yrok Sądu W oj­
skowego został uchylony w yrokiem  Sądu N aj­
wyższego (8 VI 1957) i M. całkowicie zrehabi­
litowany. O uchylenie pierwszego w yroku M. 
nigdy się nie ubiegał. Po częściowym powro­
cie do zdrow ia pracow ał do przejścia na  eme­
ry tu rę  (1965) w krak. spółdzielni „Scenotech- 
nika” . W kró tce  pod ją ł dz ia łan ia  m ające zin­
tegrow ać środow iska b. akowców w opozycji 
wobec PR L . Pierw szym  krokiem  było ogło­
szenie w raz z pikiem  K. P lutą-C zachow skim  
a rty k u łu  w „Tyg. Pow szechnym ” (11 VI 1957) 
p t. P raw da i nieprawda o A rm ii Krajowej, 
k tó ry  uzyskał znaczny rezonans. W  1. 60.-70. 
M. w raz z K. Plutą-C zachow skim  i J . R y­
bickim  dążyli do aktyw izacji b. akowców. 
Spraw y te  po zo sta ją  do dziś jedyn ie częściowo 
zbadane. W iadom o, że inicjowali prace hist. 
i popularyzatorsk ie , budowę tab lic  p am ią t­
kowych itp . oraz inspirowali dz ia łan ia  nie­
zależnego ruchu  harcerskiego, opozycyjnych
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ugrupow ań, jak  K onfederacja Polski N iepod­
ległej (K P N ), R uch O brony Praw  Człowieka
i O byw atela (R O PC iO ) oraz poparli działal­
ność K om ite tu  O brony R obotników  (K O R ), 
wśród którego zał. by ł J. Rybicki. M. w ystę­
pował także  w ielokrotnie wobec hierarchii ko­
ścielnej jak o  przedstaw iciel krajowego środo­
wiska żołnierzy AK. N a krótko przed śm ier­
cią złożył podpis pod  p ro testem  K O R  wobec 
zmian w K o n sty tu c ji P R L . Zm. 24 II 1977 
w Krakowie po długiej chorobie, pochowany 
został w kw aterze AK n a  Powązkach w W ar­
szawie. Za sw oją działalność w dobie II R P  
odznaczony byl m .in. K rzyżem  N iepodległo­
ści, K rzyżem  W alecznych, za działalność w 
1939-44 trzyk ro tn ie  o trzym ał K rzyż W alecz­
nych, a  także  K rzyż Zasługi z Mieczem oraz 
V irtu tii M ilitari V klasy. M. byl żonaty  z J a ­
dwigą O szast, z zawodu nauczycielką, i m iał 
z nią tro je  dzieci (D anu ta , Kazim ierz, Mi­
chał). Im ię M. o trzym ał w listopadzie 1994 
nowo zbudow any m ost w W yrzysku.

O r a c k i, 1983; K u n e r t ,  Słow nik  b iograficzny , 2. 
133-5 (b ib lio g r., fo t.) ;  -  G lu k  L ., O d Ziem  P o s tu lo ­
w anych do  Z iem  O dzy sk an y ch , W . 1971 s. 50-2; W o -  
d z ic k i R .,  W sp o m n ien ia . G d a ń sk -W a rsza w a -B e r lin  
1928-1939, W . 1972; -  D ra m a ty c zn y  epilog. A rm ia  
K ra jow a, red . K . K o m o r o w s k i,  W . 1994; G ó r ­
sk i G .,  A d m in is tra c ja  Po lsk i P o d z iem n e j w la­
tach  1939-1945. S tu d iu m  h is to ry c zn o -p ra w n e, Tor. 
1995; t e n ż e ,  D z ia ła ln o ść  A d m in is tra c ji Z m ilita ry ­
zow anej Z W Z -A K  p o d  n azw ą  „Teczka” w la ta ch  
1941-1943, „ S tu d ia  H is t .” 33: 1990 z. 3 -4 , s. 463-77; 
te n ż e , P o w s ta n ie  A d m in is tra c ji Z m ilita ryzow ane j 
Z W Z -A K  p o d  n azw ą  „T eczka” , „ S tu d ia  H is t .” 31: 
1988 s. 441-58; t e n ż e ,  U stró j polsk iego p a ń s tw a  
podziem nego  1939-1944 , L ub . 1995; M ę c le w s k i  A ., 
N eu g arten  27, W . 1974; P lu ta -C z a c h o w s k i  K ., O r­
g an izac ja  O r la  B ia łego . Z a rys  genezy, o rg an izac ji 
i d z ia ła ln o śc i, W . 1987; S a lm o n o w ic z  S ., L udw ik  
M uzyczka 1900-1977. P o lity k  i żo łn ie rz , W . 1992; 
te n ż e , P o lsk ie  P a ń s tw o  P o d z iem n e . Z dziejów  w alki 
cyw ilnej 1939-1945 , W . 1994; t e n ż e ,  P o w sta n ie  W ar­
szaw skie. Z arys genezy  p o lity cz n e j i oceny ogó lnej, 
Tor. 1990; te n ż e ,  R ela c ja  L u d w ik a  M uzyczk i. P r z y ­
czynek do  genezy  ru ch u  o p o ru  n a  P o m o rzu  G d a ń ­
skim  n a  je s ien i 1939 ro k u , „Z ap . H is t.” t .  53: 1988 
z - 3 -4  s. 69-75; t e n ż e ,  Z dziejów  opozycji p o li­
tycznej w  P R L  w la ta c h  1956-1980 , „C zaso p ism o  
P raw n o -H is t.” t .  47: 1995 z. 1 -2  s. 234-6; W alka  P o d ­
ziem na n a  P o m . w la ta c h  1939-1945. M ate ria ły  sesji 
w Tor. 2 7-28  IX 1989,''r e d .  J . S z il in g , T or. 1990; -  
R e lac ja  (m ps) d ra  M. W oźniaka , inf. rodziny , p a p ie ry  
osob iste  M . (w zb io rach  S. Sa lm onow icza  i ro d z in y ).

S tanisław  Salm onow icz
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MUZEUM OKRĘGOWE
S 7  - 1 0 0  T O R U Ń  

Rynek Siaromiejśki - Ratusz 
tel, Pyr. aifc-«4 centrala 270-38

Dyrektor Muzeum Okręgowego w Toruniu i Funaaacja "Archiwum Po­
morskie Annii. Krajowej" zapraszają na odczyt PR0F.DR HAB. STANI­
SŁAWA SALM0N0WICZA pto

" L u d w i k  M u z y c z k a  -190041.977 ~ Z P o m o r z a  
d o  K o m e n d y  G ł ó w n e j  A r m i i  K r a j o w e j "

Odczyt ten odbędzie się w czwartek 24 lutego b.r. o godz.lT^ej 
w Sali Mieszczańskiej Ratusza* Wstęp wolny0

Ludwik Muzyczka, mało znany bohater walk niepodległościowych, 
należał niewątpliwie do najwierniejszych i najwybitniejszych, współ­
pracowników genoł,Grotał' od 1940-1943 r0Zanim jednak do tego doszło, 
zasłynął jako postać nie tylko nieprzeciętna, ale wręcz wybitnie 
utalentowana pod względem organizacyjnym0

Już w wieku 16 lat po. ucieczce ze szkoły wstąpił jako ochotnik 
do Legionów, a później brał udział w wojnie 1920 roku. Za działal­
ność żołnierską i niepodległościową został odznaczony jeszszeprzed 
wojną 1939 r. Krzyżem Walecznych, Krzyżem Niepodległości, Złotym 
Krzyżem Zasługi i Medalem za udział w wojnie 1920 re

W okresie międzywojennym rozwinął ożywioną działalność społecz­
ną na Pomorzuo W kwietniu. 1930 r. został mianowany na Komendanta 
Tajnego Okręgu Północnego obejmując niemal wszystkich Polaków® w 
Gdańsku i Prusach Wschodnich.Funkcję tę pełnił pod nazwiskiem “Suł­
kowski" <> Późniejsza jego działalność wojenna w Komendzie GłóuneJ 
AK również związana jest z tym nazwiskiem, dlatego może tak mało 
znane jest nazwisko Muzyczka.

Po powstaniu warszawskim przebywał w niewoli niemieckiej,lecz 
już w, lutym 1945 r. wrócił do kraju. Dwukrotnie aresztowany przez 
UB przebywał w więzieniach łącznie ponad 7 lato

Był nie tylko czołowym organizatorem Armii Krajowej, ale także 
wielkim autoi^tetem moralnym..

W służbie Armii Krajowej odznaczony krzyżami: Virtuti Militari Y, 
trzykrotnie Krzyżem Walecznych oraz Złotym Krzyżem Zasługi z Miecza­
mi •
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Stanisław Salmonowicz

LUDWIK MUZYCZKA 1900-1977 
POLITYK I ŻOŁNIERZ
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Prof.drhaDii, U n is ła w  Salmctiowicz
członek czynny PAU  
ni Konopnickie j 29 j  4 r < , 
tei.dom.{056)(2'43-22 T o r u ń , 3 0 . 8 . 2 0 0 2 .

<?'T- 100 Toruń

Fundacj a
Archiwum Armii Krajowej na Pomorzu”.

Toruń

Niniejszym przekazuję do zbiorów Fundacji posiadane 
przeze mnie materiały archiwalne pod oggnym tytułem i!Archiwum
Luiffwika Muzyczki”,materiały związane generalnie z dziejami 
Armii Krajowej. Łącznie zespół archiwalny obejmuje 49 teczek. 
Wraz z nimi przekazuję ogólną informację o tym zbioerze,spis 
teczek,informację o Ludwiku Muzyczce oraz moją książkę -bio­
grafię Ludwika Muzyczki.

.
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Stanisław Salmonowicz

przekazanych teczek 
jako Zespół Archiwum Ludwika Muzyczki.

część I. Materiały do biografii L.Muzyczki 
oraz działalności instytucji mu podległych/"Teczka", KB,WKSB, Admini­
stracja Hiem Nowych/.

1.Teczka Nr 1 . Relacje L.Muzyczki.
2.Teczka Nr 2. Dokumenty i fotografie.
3.Teczka Nr 3. Teksty L.Muzyczki i innych autorów,
4.Teczka Nr 4/dawna numeracja 52/.Korespondencja L.Muzyczki.Jest 
spis zawartości.
5.Teczka Nr5 /dawny Nr 9/ Materiały związane z art.K.Pluty-Czachow- 
skiego i 1.Muzyczki polemizującym z publikacjami Jana Rzepeckiego. 
Pierwotny tytuł artykułu brzmiał :"Jak z tą rzetelnością". Artykuł 
ukazał sie ostatecznie w "Tygodniku Powszechnym,16.6.1957 pt.Prawda
i nieprawda o,Armii Krajowej. Dalszych polemik autorzy nie mogli 
już ogłosić.
6.Teczka Nr 6.Opinia L.Muzyczki dla Głównej Komisji do Ścigania 
Zbrodni Hitlerowskich o odpowiedzialności gen.H.Reinefartha.
7.Teczka Nr 7 pt.Produkcja konspiracyjna.Nieuporządkowane materia^^-̂  
archiwalne i teksty publikowane związane z produkcją konspiracyjną 
broni i amunicji,którą to produkcję zorganizowała Administracja 
Zmilitaryzowana kierowana przez L.Muzyczkę.Prowizoryczny spis 
zawartości pióra L.Muzyczki.
8.Teczka Nr 8/dawna numeracja 31/,która zawiera fragmenty archiwalne 
z działalności Administracji Zmilitaryzowanej,głównie sprawy gospo­
darcze .
9.Teczka Nr 9 .Sprawy Ziem Nowych/Odzyskanych/.
10.Teczka Nr 10/dawny numer 26/.Materiały Administracji Zmilitaryzowanej 
głównie sprawy przemysłu i handlu.
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11.Teczka Nr 11/dawny numer 32/. Materiały płka Sanojcy związane 
z tzw.Planem Odtwoerzenia Sił Zbrojnych w Kraju.
12. Teczka Kr 12.Relacja A.Stańko z służby w Administracji 
Zmilitaryzowanej.
13.Teczka Nr 27 .Materiały Administracji Zmilitaryzowanej dotyczące 
rolnictwa.
14. Teczka Nr 21 Relacja Jerzego Michalewskiego,zastępcy L.Muzyczki.
15.Teczka Nr 51 .Sprywy odznaczeń dla żołnierzy podwładnych L.Mu­
zyczki/Teczka nieuporządkowana/.
16.Teczka Nr 28. Materiały tzw.Planu 10-letniego przygotowywanego 
przez służby Adminstracji Zmilitaryzowanej dla odobudowy kraju 
zezniszczen wojennych.Materiały autentyczne,nieuporządkowane.
17.Teczka Nr 41 .Schemat konstrukcji granatu ręcznego typu 'Sidol-Cz 
produkowanego konspiracyjnie przez wytwórnie ZWZ-AK w Krakowie.
13.Teczka Nr 13/dawny numer 6/.Wspomnienia żołnierzy ZWZ-AK Admini­
stracji Kolej owej.Rej on Nr 3 w Częstochowie.
19. Teczka Itfr 33.Materiały związane z Korpusem Bezpieczenstwa/KB/
i WK3B.
20.Teczka Nr 23.Działalność Państwowego Banku polnego w 1.1939-1940.
21.Teczka Nr 25.Relacja Józefa Bieniaka o Obwodzie ZWZ-AK Nowy Sącz.
22. Teczka Nr 35.Materiały inż.Bairda z Administracji Zmilitaryzowa­
nej .
23.Teczka Nr 14/dawny nr 3/.Materiały dotyczące WK3B.Także 
spr$w7 odznaczeniowe.

Część II.Materiały ogólne o Z/Z-AK.

1.Teczka Nr 15/dawny nr 8/Raport Komendanta Armii Krajowej.
2. Teczka Nr 30.Relacja p-;ka K.Pluty-Czachowskiego: Oddział V 
Sztabu KG AK.
3.Teczka Nr 16/dawne numery 11 a,b/.Oprać.K.Pluty-Czachowskiego 
pt.I.Faza A.Faza inicjatyw początkowyc konspiracji/wrzesien-79



listopad 1 939/.Faza B .Fazaorganizacyjna SZP/wrzesien 1939— 
styczeń 1940/. P aza C °rg.ZWZ/luty 1940-sierpien 1940/.
4.Teczka Nr 17./dawny numer 4/ K.Pluta-Czachowski inna wersja/defi­
nitywna? /opr.pt. Część"B Faza Organizacyjna SZP Wrzesień 1939— 
styczeń 1940.
5.Teczka Nr 18/dawny Nr 7/.Różne teksty głównie K.Pluty-Czachowskiegc
6. Teczka Nr 50.Pierwsze wersje opracowania K.Pluty-Czachowskiego 
o dziejach Organizacji Orła Białego wraz z uwagami i uzupełnieniami 
L.Muzyczki.

-3-

Orła Białego.
8. Teczka Nr 19/dawne numery 1 b,c /opracowanie w maszynopisie 
Mariana Woźniaka pt.Polskie Organizacje wojskowe w Południowej 
Wielkopólsce w latać okupacji hitlerowskiej 1939-1945,Poznań 1 969 
/maszynopis,załączniki,korespondencja z L.Muzyczką,zbiór fotografii
oraz w osobnej teczce: Katalog Polskich Organizacji wojskowych

l <działających w Wielkopolsce w latach 1939-1945.
9.Teczka Nr 20/dawny nr 16/Maszynopisy S.Dąbrowy-Kostki.
10. Teczka Nr 24/dawny nr 20/ Projekt Słownika Organizacji 
konspiracyjnych 1939-1945 opr.w IH PAN/J.Rzepecki/i uwagi o nim 
L.Muzyczki i odpowiedz J.Rzepeckiego.
11.Teczka Nr 26/dawny Nr 18/.Maszynopis tajnego opracowania 
Głównego Zarządu Informacji P̂ pt.Obóz reakcji polskiej w latach 
1939-1945.
12.Teczka Nr 29/dawny Nr 13/ Wspomnienia Andrzeja Makowskiego 
ze Szawnicy.
13. Teczka Nr 31/dawny nr 24/ Opr.S.^ayera,Szpitale powstańczej 
Warszawy.Maszynopis. /Książka się ukazana kilka lat temu/.
14. Teczka nr 32/dawny XJr 14/ zbiór egzemplarzy Biuletynów Informa­
cyjnych.  ̂ ^
15.Teczka Nr 33/dawny nr 10/ ogłoszona w "Kierunkach” relacja 
Emila Kumora pt.'Akcja Góral”.

7.Teczka Nr 28$.x
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Część III.Materiały różne

1.Teczka Nr 37.Sprawy różne.Jest spis.
2.Teczka Nr 35/dawny nr 12/.Opracowanie płka Jana Korkozowicza 
pt.Wojsko Polskie na Węgrzech.
3.Teczka Nr 41/dawny nr 5/Sprawy żydowskie.
4. Teczka Nr 42/dawny nr 2/ Wypisy z Dziennika Ambasadora 
E.̂ aczyńskiego.
5. Teczka nr 39. Wycinki z gazet.
6. Teczka Nr 34 . Materiały o marszałku Rydzu-Śmigłym.
7.Teczka Nr 44/dawny nr 22/ Prasa okupacyjna.
8. Teczka Nr 36.Sprawa Szernreja-Ketlinga.
9.Teczka nr 45/dawny nr 40/ Sprawy różne.Jest wykaz.
10.Teczka Nr 43.Sprawy różne.
11.Teczka Nr 38.Sprawy i pisma różne.

Łącznie Spis obejmuje 49 teczek /niektóre z paru 
części złożone/.

I «
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Informacja o Archiwum Ludwika Muzyczki.

Przekazywane obecnie materiały archiwalne związane generalnie 
z działalnością Ludwika Muzyczki,określane w niektórych publika-

(
cjach jako "Archiwum Ludwika Muzyczki'1' /por. rozprawy Grzegorza 
Górskiego o Polskim Państwie Podziemnym pisane z wykorzystaniem 
tych nr teriałów/skłaaają się w obecnej postaci z:
I.Właściwych materiałów zebranych przez L.Muzyczkę po okresie 
jego wiezienia w pRL/a wi^c zbierane od 1956-7/a przekazanych 
niżej podpisanemu testamentem L.Muzyczki.Były one w sporej mierze 
nieuporządkowane w luźnych teczkach,częściowo tylko mających 
charakter teczek tematycznych.
II.Pewnej iloSci materiałów związanych z działalnością L.Muzyczki, 
które to materiały zfbrane przez niżej podpisanego,bądź przed 
śmiercią L.Muzyczki,bądz już po jego śmierci^ittóre zostały dołą­
czone ze względów merytorycznych do właściwego zbioru L.Muzyczki.

Należy pokreslfic^iż niestety,niezgodnie z wyraźną wolą 
L.Muzyczki,nie wszystkie ważne materiały archiwalne przezeń^zebra­
ne zostały mi przekazane przez jego córkę,Danutę Hoffmanową,która 
przejeła całoscf"spadku po jego ojcu.W szczególności nie otrzymałem 
znacznej częd&l bogatej korespondencji ogólnejL.Muzyczki z lat 
1957-1975 ,związanej generalnie z walką o dobre imię Armii Krajowej 
ijo upamiętnienie jej działań.Była w tym także w pewnym sensie ówcześ­
nie tajna/nieproy/adzona przez pocztę ze zrozumiałych względów/kores- 
pondencja z1!polskim Londynem"/płk.Kraczkiewicz,gen.Pełczyński,
Studium Polski Podziemnej itd./.Tej korespondencji,mimo nalegań, 
córka L.Mu yczki mi nie przekazała twierdząc,iż zachowała wyłącznie 
koreJ(pendechję o charakterze rodzinnym.Uważam,iż informacja ta nie 
była sdisła.Miałem także niesprawdzone pogłoski,iż była owa korespon­
dencja przedmiotem jakichs^handlowych/7/transakcji ale do dzianie 
udało mi się ustalić^jej ewentualnych losów.

Nie jestem znawcą spraw archiwalnych z punktu widzenia
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technicznego,brakowało mi zresztą w nawale spraw lat 1980-2001
czasu dla przeprowadzenia zamiaru szczegółowego uporządkowania
Archiwum L.Muzyczki.Dokonałem jednak pewnego nowego podziału

/teczek,ich częściowego minimalnego uporządkowania uwagami czy 
spisem treści poszczególnych teczek.Część tych materiałów straciła 
niewątpliwie swe znaczenie z epoki ic/? zbierania w latach szesć^ 
dziesiątych, kiedy znaczna częsutych tekstów była extófinitione 
niecenzuralna i nie miała szans na publikację.Niektóre teksty 
różnych autorów,które znajdują sie w kolekcji L.Muzyczkiyzostały 
w ostatnich 10 latach opublikowane ,jak zwłaszcza niektóre teksty 
płka K.Pluty-Czachowskiego. Z całego Archiwum zachowałem pewną 
ilosfc" pamiątek o charakterze rodzinnym.

Przekazywane materiały można podzielić ogólnie na 
trzy grupy: grupa pierwsza to teksty bezpośrednio związane z 
osobą i działalnością L.Muzyczki,jeijjto teksty własne,w sporej mierze 
nigdy dotąd nie publikowane,pewna ilos(6 dokumentów i fotografii, 
oraz korespondencji a zwłaszcza częściowo w oryginałach/unikaty/ 
fragmenty ocala ych materiałów do dziejów "Teczki”- Administracji 
Zmilitaryzowanej ZWZ-AK,której szefem był L.Muzyczka,zwłaszcza 
materiały do spraw zbrójeniowyc—gL,gospodarczych, a także materia&y 
związane z podległymi L.Muzyczce tzw.Korpusem Bezpieczeństwa 
/ORganizacja K.B./i odrębnym,organizowanym przez L.Muzyczkę w 
ramach Armii Kraj owej ̂ Wojskowym Korpusem Służby Bezpieczeństwa 
/V/KSB/pr zeznać zacnym jako policja zmilitaryzowana dla obsadzania 
tzw.Ziem Nowych,terytoriów niemieckich.Z tym się wiążą materiały 
o przygotowywanej przez L.Muzyczkę administracji dla Ziem Nowych 
/po wojnie nazwanych Ziemiami Odzyskanymi/.Ssupa druga materiałów 
to generalnie różne materiały związane z dziejami konspiracji a 
w szczególności z dziejami Armii Krajowej.Są tu zwłaszcza liczne 
teksty płka K.Pluty-Czachowskiego,które stanowią bądź pierwsze 
wersje tekstów później nieraz opublikowanych,bądź są różnymi

- 2 -
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wersjami tesktów,które nigdy nie zostały opublikowane.
Grupa trzecia /określona jako ”sprawy różne!T zawiera liczne 
interesujące materiały zbierane przez L.Muzyczkę.Wymagałaby ee-./entue 
nie podziału na pewne grupy tematyczne, tu na.in. materiały do 
śmierci marszałka Ryaza-Smigłego,zbiory niewielkie prasy okupacyj­
nej,prasy konspiracyjnej i powojennej oraz różnego rodzaju kores­
pondencje prowadzone przez L.Muzyczkę.

/Stanisław (jpalmonowicz/
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rof.dr hab.Stanisław Salmonowicz

0 spuściźnie archiwalnej po płk.Ludwiku Muzyczce.

Ludwik Muzyczka/1 900-1977 ,żołnierz Legionów,działacz Zw.Strze­
leckiego ,działał w latach trzydziestych w Gdańsku, prsd 1939r. 
był starostą w powiecie wyrzyskim.współorganizator Org.Orła 
Białego/Kraków 1 939/,członek KG ZWZ-AK ,podpułkownik aK,szef 
Administracji Zmilitaryzowanej Zv/Z-AK/iiTeczkan/, m. in.pseudonimy 
'Jacek'1 i i!Benedykt:'. Szef sztabu :ijiiei! do 30 VII 1944. " 1945r. 
inicjator ,/INu. .siezien PRL 1945-1949,1950-1954. Spuścizna 
archiwalna zawiera gar/nie materiały po roku 1956 zebrane.Archiwun 
"Teczki1 uległo zniszczeniu w Powstaniu warszawskim. Materiały 
osobiste L.Muzyczki zostały zagarnięte przez U.B. w czasie 
dwóch aresztowań/1945,1950/. Gros materiałów wiąże się z dzia­
łaniami L.Muzyczki i płka Kazimierza Pluty-Czachowskiego od 1956r 
mających na celu utrwalanie pamięci o Armii Kraj owej/inicjowanie

I •
relacji, zbierania dokumentów,publikowania prac, fundowania 
tablic pamiątkowych w kościołach/Kraków,Warszawa,Gdańsk/ itd. 
Por.ogolnie S.Salmonowicz,Ludwik Muzyczka/1900-1977/.Polityk i 
żołnierz.Przyczynek do dziejów Armii Krajowej, IH PaU,Warszawa 
1992.Część materiałów wykorzystał Grzegorz Górski w monografii 
pt. Administracja Polski Podziemnej w latach 1 939-1 945.Studium 
historyczno-prawne,Toruń 1 995 -
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MUZYCZKA LUDWIK BYDGOSZCZ
/WYRZYSK

3,IX,1939r, w gabinecie d-cy okręgu Korpusu VIII, i  

gen, H ,Karaszewicza-Tokarzewskiego, w Toruniu, odby­
ła sie narada, w której wzięli udział; sam generał, 
przedstawiciel wojewody - naczelnik wydziału w 
Urzędzie Wojewódzkim Seweryn Ciecho 1iński, starosta i 
wyrzyski Ludwik Muzyczka - oficer rezerwy i organi-j 
zator wielu przedsięwzięć konspiracyjnych, na terenie 
WM Gdańska i Pomorza, kpt. Jan Koc z Okręgowej K-dy 
WFiPW - kmdt południowc-pomorski ego okręgu Związku 
Strzeleckiego oraz kpt.Ludwik Cyrkler - szef Samo­
dzielnego Referatu Informacyjnego DOK VIII. Gen, 
Tokarzewski, przewidując ogólny odwrót armii "Pomo­
rze", postanowił pozostawić na opuszczonym przez 
wojska polskie terenie zakonspirowany zespół z zada­
niami utrzymania łączności z broniącym sie Wybrze- 
żem, a dowództwem armii "Pomorze" i z władzami w i  

Warszawie oraz organizowania odpływu z Pomorza roz­
proszonych. żołnierzy z rozbitych oddziałów, pracow­
ników aparatu państwowego i osób zagrożonych (szcze­
gólnie działaczy społecznych i politycznych). Do 
zespołu tego wyznaczono kpt, Jana Koca (jako kierow­
nika) , Józefa Dambka - nauczyciela szkoły powszech­
nej w Kobylu, oraz Halinę Stabrowską - działaczkę 
Federacji Związków Obrońców Ojczyzny,
Sr,: K.Steyer, TOW Gryf Pom,,[w:] Walka podziemna,,, 
s , 333,
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KO AK

Ss 0 £ Biur Wojskowych, Wg projektu powstania 
przygotowanego przez KG AK miała być powołana 
Administracja Zastępcza (AS), którą miano 
podporządkować Delegaturze. Pracami AZ i BW (Biur 
Wojskowych) mieli kierować płk Ludwik Muzyczka i 
Jerzy Michalewski. W wyniku rozbieżności pomiędzy 
KG AK i Delegaturą L,Muzyczka przystąpił 
samodzielnie do tworzenia Biur Wojskowych. Ha 
Pomorzu nie zorganizowano Wydz. Wojskowego. 
Powstał on dla obszaru Prus Wsch, i Gdańska. W 
lecie i943r, Kmdt Gł. AK gen. T .Bór— Komorowski 
wydał rozkaz scalenia AZ i Szefostwa BW, w tym i 
Wydz. Morskiego Wojskowego Biura Przemysłu i 
Rand1u .

Zr.: B .Chrzanowski, Konspiracja rządu RP w 
regionie nadbałtyckim (1939-1945), [w:] Walka 
podziemna.,,, s. 156,

MGr 199 4
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P ł k  MUZYCZKA LUDWIK KG AK

Oficer KG Ak, Na podstawie jego powojennej relacji 
znane są niektóre z inicjatyw tworzenia zalążków 
przedwojennej konspiracji na Pomorzu, Muzyczka był 
uczestnikiem odprawy zorganizowanej 3 , IX , i 939r-, w 
gabinecie d-cy DOK VIII gen. M ,Tokarzewskiego. 
Podjęto wówczas decyzje dotyczące pomorskiej 
konspiracj i .

A,Gasiorowaki, ZSP-ZWZ-AK na Pomorzu. 3tan badań i 
postulaty badawczej [w;] Walka podziemna,,., 8,96,

MGr 199 4
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MUZYCZKA LUDWIK GDAHSK
TOW

L,Muzyczka kierował grupą konspiracyjną o nazwie 
"Tajna Organizacja Wojskowa", działającą na terenie 
Wolnego Miasta Gdańska,

Zr.: K.Steyer, TOW Gryf Pom.,[w:] Walka podziemna.,, 
s . 334 ,

M G r'9 5

97



98



99



100



101



102



103



104



105



106



107



108



109



110



111




